
KUB JER WARSZAWSKI
Dnia 12go Kwietnia 18fi7 r.j  ̂ 8 5 .  | Lai 4 6 .

Piątek. Bano ciepła «• 2 , w p o łu d .c .s t  4 
W ysok: wody su 8 c. 8 (Ubywa.)

31-go M arca
I T g o  K w ie tn ia ' 1 8 6 7  r o k u *

W schód Słońca g. 5 m. 12 
Zachód „ _ 6 _ 50 Jutro, Śgo Herm enegilda M ęczen n ik a .

— Przyszła Niedziela, rozpoczynająca Tydzień 
W ielki, nazywa się Kwietnią, albo Palmową, od po­
święcenia Palm, z którem i odbywa się Processja na 
zewnątrz Kościoła. Jest to pam iątka tryum falnego 
wjazdu ZBAWICIELA do Jerozolimy. W środkuP ro- 
ce ssjije s t Stacja i tam Kapłan celebrujący klęcząc, 
po trzykroć spuszcza palmę na Krucyfix, na pawi­
mencie położony, śpiswając słowa prorockie o Męce 
CHRYSTUSA. Po processji wychodzi Wielka Msza, 
na której ten szczególny zachowuje się obrządek, że 
cała historja M ęk i CHRYSTUSA, według Ewangelji 
Śgo M a t e u s z a  jest śpiewaną. Gdzie śpiewanie Rzym­
skie zachowuje się, śpiewaną bywa przez trzech Ka­
płanów, ubranych w Alby i S tułą przepasanvch, jeden 
śpiewa słowa Ewangelisty, drugi słowa CHRYSTUSA, 
trzeci w tonie wyniosłym słowa różpych osób przy- 
wiedzonych przez Ewangielistę, jako to: Judasza, P i ­
ła ta  i tłuszczy Żydowskiej. W niektórych Kościołach 
słowa tłuszczy Kler śpiewa.

— Ju tro  Nabożeństwa Passyjne, odprawiać się bę­
dą w Kościołach: Śgo J ó z e f a  Opieki, na Krak:-Przed- 
mieściu i Śgo K a z im ie r z a  na Nowem Mieście.

— W ykonane wczoraj „AveMari&“ na żeńskie głosy, 
kompozycji P. Wł: Górskiego, na Nabożeństwie Passyj- 
nem  w Kościele Archi K atedralnym , pod kierunkiem  
D yrektora Kątskiego, podobało się powszechnie. Ta 
szlachetna dążność, k tórą poznaliśmy w grze P. Gór­
skiego, odbija się i w tej kompozycji, zalecającej się 
oprócz tego charakterem  czystoreligijnym i świeżością 
harm onji. I  na tej niwie rokujemy przyszłość nasze- 
mu artyście skrzypkowi.

— Najwyższy Ukaz, z dnia 2 (14) Marca, nada­
jący spadkobiercy Jenera ł Majora Markowa, jego 
synowi Porucznikowi Markowowi, posiadaczowi m a­
jo ra tu  Woźniki, w Powiecie Petrokowskim, w takież 
posiadanie folwark Oprzężew, w tymże Powiecie, 
zamieszczony jest w Nrze 73 „W arsz: D niewnika“, 
w Ruskim texcie. (Dz: War:).

—Przyjechali do Warszawy: Fligel A djutant J.C .M . 
Pułkownik Sztrandm an , z Petersburga; Jenerał-M a- 
jor Sawicz, pomocnik Naczelnika artylerji z R ado­
m ia;— wyjechali: Kam erjunker Dworu J. C. M. Gaisz, 
do Petersburga; G ubernator Cyw: Gub: Siedleckiej 
Gromeka, do Siedlca.

—Jutro , w Kaplicy Archi-Konfraternji Literackiej, 
przy Kościele M etropolitalnym Ś g o  J a n a  exystują 
cej, odprawionem będzie Nabożeństwo żałobne, o go-, 
dżinie lOtej z rana, za spokój duszy ś. p. Adama 
Lipińskiego, Członka Archi-Konfraternji L iterackiej, 
na  k tóre Senjorowie Fam ilję zmarłego, wraz ze 
współ-Braćmi zapraszają. (4,790.)

— Jutro , o godz: lOej z rana, odprawione zostanie 
żałobne Nabożeństwo w Kościele Powązkowskim, za

duszę ś. p. Tomasza Trzcińskiego, Radcy Dyrekcji 
Szczegółowej w Płocku, jako w rocznicę złożenia zwłok 
w grobie; na które, pozostała Żona z Córkami, K re­
wnych, Przyjaciół i Kolegów zmarłego zaprasza.

SmEFKoSlW l4924> A— Jutro , o godzinie lOej z rana, w Kościele Śgo 
D u c h a ,  przy ulicy Freta, jako w trzecią rocznicę 
śmierci ś. p. Felicjanny Oranowskiej, Obywatelki, od­
będzie się żałobne Nabożeństwo, na k tóre pozostała 
Fam ilja, zaprasza Przyjaciół i Znajomych. (4,945.)

— Ju tro , o godzinie 8ej z rana, jako w trzecią 
rocznicę śmierci ś. p. Karola Szalki, w Kośeiele Śgo 
K r z y ż a , w  Kaplicy MATKI BOSKIEJ, odbędzie się 
Wotywa, za spokój jego duszy, na k tó rą  pozostała 
Zona wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych i Znajo­
mych. (4,879.)

— ś. p. Bonifacy Charchowski, b. Obywatel Z iem ­
ski, na Pradze zamieszkały, w d. 11 b. m. zakończył 
życie, w wieku la t 63. Pozostała wdowa wraz z fa -  
milją, zaprasza Krewnych i Przyjaciół na exportację 
zwłok jego, z kościoła Parafjalnego Pragskiego, na 
cm entarz w Kamionkach, w d . 13 b. m., t. j. w So­
botę o godz. 5ej z południa, a na żałobne Nabożeń­
stwo w d. 15 t. m., t. jj. w Poniedziałek, o godzinie 
l l e j  z rana, w tymże kościele odbyć się mające.

(N. 4944).
— Ś. p. B arbara z Podczaskich, Szercel, Wdowa po 

niegdy Oficerze b. Wojskich Polskich, opatrzona SŚ. 
SAKRAMENTAMI, przeżywszy la t 84, onegdaj o 
godzinie 9tej wieczorem, zeszła z tego świata. Pogrą­
żeni w sm utku: Siostra i B rat, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na żałobne Nabożeństwo od­
być się mające w Kościele parafjalnym  Sgo Krzyża, 
w dniu jutrzejszym, o godzinie lOtej z rana; a nastę ­
pnie w tymże dniu i z tegoż Kościoła, na exportację 
zwłok, o godzinie 4tej po południu, na cm entarz P o­
wązkowski odbyć się .̂ mającą. (4,923.)

— Hr. Stąnisław Żółtowski, z Janogniewic, pod K o­
ścianem, w W. Xięztwie Poznauskiem, zm arł dnia 7go 
b. m. w Berlinie.

— Donoszą nam z Powiatu Płońskiego o śmierci 
ś. p. Eugenjusza Moczarskiego, syna właściciela dóbr 
Dolanowa, byłego S tudenta Szkoły Głównej, w 22 
roku życia nastąpionej. Zwłoki jego pochowane zo­
stały w dniu 9-tym b. m., na cm entarzu Parafijal- 
nym w Radyminie.

— Wczoraj zm arła ś. p. W iktorja z Godlewskich 
Dworzyńska , w wieku la t 77.

— Szanownym Krewnym, Przyjaciołom i Z najo­
mym, którzy licznem zebraniem się, raczyli oddać 
ostatnią Chrześcjańską posługę Mężowi mojemu, K a­
zimierzowi, składam z osieroconemi Dziećmi, najczul­
sze podziękowanie, za ten dowód niemego uczucia, 
jakie zm arły zjednał sobie zaży c ia .— M atylda Wy- 
czalkowska. (4,919.)
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— Dochód z koncertu odbytego w Resursie Ku­
pieckiej, dnia 7go b. m., na dochód niezamożnych 
Studentów Szkoły Głównej, wynosił jak następuje: 
Od JW.HrabiegoNamiestnika za 1 bilet wpłynęło rs.100, 
odJW.M. za 1 bilet rs.25, od W. S. R. za 2 bilety rs. 9, 
za 62 bilety po rs. 3 rs. 186, za 34 bilety po rs. 2 
rs. 68, za 117 biletów po rs. 1 rs. 117; razem rs. 505. 
Za programy zebrały: JW. Hrabina Kossakowska 
z W. Kaszowską rs. 181, W. Munchheimer Dyrekto- 
rowa, z W. Sługocką rs. 80; razem rs. 261. Ogół 
przychodu rs. 7 66. Z tego wydatkowano: Orkiestrze 
zapłacono rs. 95, za przenoszenie instrumentów rs. 
11, za krzewy do ubrania schodów rs. 6; razem rs. 112. 
Pozostało gotowizny rs. 654, W. Leopold Kronen- 
berg, dla zaokrąglenia summy, dołożył rs. 46;. zatem 
czysty dochód przyniósł rs. 700, którą to summę od­
dano Szkole Głównej. Koszta opału, oświetlenia bu­
dowy, estrady, służby, programy, afisze i inne drobne 
wydatki, poniosła Resursa Kupiecka.

— Wczoraj w Sali Harmonji miał miejsce dla 
Członków Towarzystwa i wprowadzonych przez nich 
gości, wykład w języku Niemieckim Profesora Szkoły 
głównej Dra Hoyera, o złudzeniach zmysłów. Szano­
wny Prelegent, który w dziedzinie fizjologji ciągłemi 
badaniami, zaszczytne zdołał zająć stanowisko, wy­
kład swój umiał uczynić nader przystępnym i uro­
zmaicił go ciekawemi spostrzeżeniami i przykładami.

— Długo oczekiwany i w r. z. jeszcze zapowiada­
ny Prorok, ukazał się nareszcie wczoraj na scenie 
naszej. Utwór ten Meyerbeera, osnuty na podaniu 
historycznem o Wodzu Anabaptystów Janie z Lejdy, 
jakkolwiek z niektórych wyjątków tylko Warszawskiej 
Publiczności znany, wystawionym był niemal na 
wszystkich większych scenach i wszędzie zyskał ogól­
ne uznanie. Jest to jedno z ulubionych i znakomit­
szych dzieł wielkiego mistrza, którym równie F ran ­
cja jak Niemcy szczycić siępragną; „Prorok11 bowiem i 
większa część oper Mejerbera, w Paryżu naprzód przed­
stawione zostały. Libretto „Proroka11 układał Scribe, 
niewyczerpany autor dramatyczny. Wykonanie Ope­
ry tej, z środkami jakie obecnie posiadamy, zadowo­
lić powinno było Publiczność. P. Bettini sumiennie 
wypracował partję Proroka, i ci co mieli sposobność 
słyszenia tej opery gdzie indziej, pracy P. Bettiniego 
oddawali sprawiedliwość. Pani Trebelli-Bettini, rolę 
Fides, oddała znakomicie, jak każdą rolę, w której 
ją  słyszeliśmy. Głos jej bogaty w dźwięki i z tak ob­
szerną skalą, wybornie się nadawał do dramatycznej 
partji Fides, a gra pełna wyrazu, doskonałą tworzyła 
całość. Pani Yanzini mniej miała pola do popisu, ale 
duet jej w 2gim akcie szczególniej,oraz w4tym, zPa- 
nią Trebelli, powszechne zyskał oklaski. P. Bossi 
pięknym swym głosem, wiele przyczyniał się do ogól­
nego effektu, a PP. Szczepkowski i Kozieradzki, sku­
tecznie mu w tem dopomagali. Wystawa była nader 
świetna, nowe dekoracje pędzla P. Pape, nowe ubiory 
niemało dodały blasku. Podobały się także powsze­
chnie nowe tańce, układu Dyrektora Turczynowicza, 
jako też kadryl łyżwiarzy, układu P. Meunier. Teatr 
był napełniony, a częste oklaski i przywoływania Ar­
tystów, świadczyły o zadowoleniu Publiczności.

— Xiążeczka, pod tyt: Nawiedzenie Przedwielka- 
nocnych Grobów CHRYSTUSA PANA, tudzież Nabo­

żeństwo Rezurrekcyjne z dodaniem pieśni na tę Uro­
czystość, wyszła z druku nakładem Drukarni Czer­
wińskiego, Dobieszewskiej iNiemiry, i jest w składzie 
głównym, w xięgarni Celsa Lewickiego, przy ulicy 
Krak:-Przedmieście, Ner 410, oraz w tejże D rukar­
ni, przy ulicy Alexandra, Ner 2768 ae, do nabycia.

— „ Marche du Sacre Motif du Prophete" (Pro­
rok), ułożony na fortepian przez K. Voss, wyszedł 
nakładem Jifljana Miiller, przy ulicy Senatorskiej, 
Nr 4675, i jest do nabycia w składach muzycznych 
po kop. 30.

— Wyszedł Ner 15-ty „Tygodnika Lekarskiego" 
i zawiera między innemi artykuły: Doktora Rom- 
palskiego z Pilicy; Dra Dymnickiego z Buska; spra- 
wozdaniezczynności Tstwa Lekarskiego Krakowskie­
go; Posiedzenie 16-te Tstwa Lekar: Warszawskiego 
i inne artykuły.

— W „Bibljotece Warszawskiej" ma być zamie­
szczony obszerny artykuł, p. n.: „Przekopanie ka­
nału przez między-morze Suez". Praca ta popular­
nie przez Inżyniera P. J. S. skreślona, według opi- 
sań dzienników technicznych, a mianowicie Angiel­
skich, poparta nadto będzie rysunkiem tego wiel­
kiego dzieła.

—. „Jarm ark w miasteczku", prześliczny obraz 
Kostr^ewskiego, okazał się już na Wystawie Sztuk 
Pięknych. Jest tam i Żyd barankowemi czapkami 
handlujący, z których jedną pakuje na głowę ta r­
gującemu chłopkowi, nietroszcząc się bynajmniej, że 
mu na nos i na oczy spada, a perswadując i go­
spodarzowi i towarzyszącej mu babie, że czapka 
w sam rrrazl jest tam i chłopak zerkający na ko­
lorową choć zatabaczoną chustkę, wystającą z kie­
szeni Pana Ohomona, jest tam i żebraczka, i fury, 
i potłuczone butelki, jest i handelek, kędy Pan Ja n ­
kiel sprzedaje zieleniaczek prosto z Tokaju, jest na- 
reście, niestety! i ostatnia krówka! Cały ten obraz 
tchnie życiem i prawdą; koloryt wszędzie znakomi­
cie utrzymany, a co do myśli samej, zda się, że 
czytasz poemacik Pola. Przybyły także na Wysta­
wę dwa obrazy Millera: „Wieśniaczka Włoska z dzie­
cięciem" i Sty Jan  na puszczy". Przybył nareście 
udatny pejzażyk Szyndlera, starannie na blasze ma­
lowany.

— W Niedzielę, jak donosiliśmy, w Resursie oby­
watelskiej, będzie miał miejsce koncert P- Antoniego 
Kątskiego, nadwornego pianisty J. K- M. Króla P ru­
skiego. Rozgłośna sława, jaką artysta i kompozytor' 
znakomity umiał sobie zjednać w święcie muzykal­
nym, powodzenie, jakiego doznawał we wszystkich 
stolicach, pozwalają się nam spodziewać, że i nasza 
publiczność skwapliwie korzystać będzie z tej sposo­
bności usłyszenia artysty, który po latach kilkunastu 
do nas powrócił i pragnie się przypomnieć Warszawie.

— Onegdaj w Petersburgu już dał się słyszeć P. 
Henryk Litolff, którego przed wyjazdem Warszawa 
uwieńczała jako słynnego Fortepianistę.

— Wczoraj salę Odeonu napełniła aż do natłoku 
Publiczność, ciekawa ujrzenia sztuk magicznych, bo- 
gdaj czy nie pierwszy raz u nas przez kobietę wyko­
nywanych. Jakoż niezwykłe to przedstawienie zado­
woliło widzów. Panna Michalina Rosenstejn,dużo bo­
wiem posiada zręczności. O powodzeniu P. Kahne,
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który pierwszą i trzecią część wczorajszego przedsta­
wienia wykonał, a na którem obecni byli P. Bellachi- 
ni i magik z „Icka zapieczętowanego,“ P. Darnse, pi­
saliśmy onegdaj. ,

— W dalszym ciągu rozporządzeń z d. 30 Stycznia
(11 Lutego) r.b., policja upoważnioną została do prze­
puszczania do Warszawy oprócz włościan, mieszkań­
ców i innych stanów Pow: Warszawskiego, którzy ze 
świadectwami Wójtów gmin przybywać będą do tu ­
tejszego miasta, dla otrzymania pasportów od Naczel­
nika Powiatu, lub w interesach urzędowych, z zacho­
waniem jednak przepisów, powyższem rozporządze­
niem wskazanych, t. j. aby osoby te dłużej nad dni 3 
w mieście nie pozostawały. (W. r.)

— W trch dniach w Warszawie, założonym zo­
stał Dom' Komisso’wo-Expedycyjno-Inkassowy, pod 
firmą: Givvartowski, Rosenthal i Neufeld a w Ejtku- 
nach i Wierzbołowie, pod firmą Ludwik Giwartow-

Skl_ 1 Z nowodu zbliżających się Świąt czynimy hy-

mnego ę nrzvnrawą, ogrzewa bowiem żołądek i 
jest konieozuą )a wielu QSÓb najiepszem jest
ułatwia trawienie^ a y&h podlug sposobu P. Di.
lekarstwem. K bardzo jegt w używaniu, i ostatnie 
t e l’ Tpp dzienników Fraucuzkich zapełnione są o- 

głoszeniami o  cudownych jej skutkach. Otóż my ra ­
dzimy także gorczycę, ale preparowaną, czyli musz­
tardę, ze składu P. Berlińskiego, dawniej Dra Betz- 
holda, odawna słynną z dobroci. Jest jej kilka gatun­
ków i wszystkie są nader smaczne, ale trunowa jest 
tak wyborna, że ją, jak to mówią, łyżką zjadać mo­
żna Kto nie wierzy, niech pokosztuje.
' — Amatorom oryginalnego piwa Bawarskiego 
z Monachjum sprowadzonego, donosimy, *  zakład re­
stauracyjny w Hotelu Lipskim, przy ulicy Bielan- 
£  otrzymał drugi transport takowego, iż e  w przy­
szłą Sobotę i Niedzielę rozpocznie wyprzedaż na ku-

fel^ -  w  pośród trwającej u nas od początku Kwie­
tnia atmosfery zimowej, odbieramy natomiast wia­
domość z Kijowa, iż cieszą się tam powietrzem dni 
letnich, i liczą po 10 stopni ciepła.

— Wczoraj w południe, przewożono przez miasto 
od kolei Wiedeńskiej do kolei Petersburgskiej, wielki 
transport cytryn i pomarańcz, na kilku dziesięciu
furach naładowany. , .  .

— Wczoraj już rozpoczęto rozbieranie domu przy 
rogu ulicy Królewskiej i Mazowieckiej, nabytego przez 
Pana L. Kronenberga, a oczem juz donosiliśmy. ^

  Podobno na czyści ulicy Długiej, danym byc
ma bruk żelazny. . , , , , , . ,

_  W sklepie P. Pahl, zegarmistrza, obok kościoła 
Ś»o Andrzeja przy ulicy Senatorskiej, widzieliśmy 
wystawiony przez prywatną osobę na sprzedaż, zegar 
Wiedeński kominkowy staroświecki, z zeszłego s tu ­
lecia, niewiadomego autora. Szafka, w której się mie­
ści zegar, suto ozdobiona jest brązami, tudzież wysa­
dzana rzniętemi kamieniami, jako to: opalami, am e­
tystami, turkusami, szmaragdami, rubinami i t. p. 
(prawdziwemi?)- Werk zegara ma byc dobry. W ska­
zuje on i wybija godziny, nadto wskazuje daty. Szlag-

werk nastawiony według upodobania, może powta­
rzać lub niewybijać godzin. Właściciel zegara, żąda 
za niego, jak nam mówiono, rsr. 500.

— Dnia 14 (26) Lutego, we wsi Ziemoń (w Powie­
cie Mławskim), skutkiem rozmyślnego podłożenia o- 
gnia przez mieszkankę tejże wsi Józefę Lorentz, spa­
lił się Kościół Katolicki, z należącemi do Probo­
stwa dwoma stodołami. Lorentz przy indygacji w biu­
rze Naczelnika Pow: Mławskiego, dobrowolnie przy­
znała się do winy. — Dnia 9 Marca r.b., wmieścieZe- 
grzu (Powiat Lodzinski), zarządzający fabryką przę­
dzy bawełnianej, Belgicki poddany, Franc: Dosa, po­
prawiając parową maszynę w biegu będącą, skutkiem 
pęknięcia kotła, życie utracił. (G. P.)

— Dnia 1 Marca r. b., we wsi Tymiance (Pow: Brze­
ziński), w gorzelni pękł kocioł parowy, skutkiem cze­
go od poparzenia się ponieśli śmierć parobcy, Pruscy 
poddani, Mateusz Wawrzykiewicz, Jan Siniarski i Ka­
zimierz Świeży. — Dnia 15 tegoż miesiąca, we wsi 
Chołmuie (Powiat Kolnski), z tejże samej przyczyny, 
utracił życie parobek Podlewski. (D. W.)

— Złożono w Redakeji Knrjera Warszawskiego od 
B.Z. rs. 1 dla nieszczęśliwej kaleki Ziomkowskiej, za­
mieszkałej pod Nrem 1885, przy ulicy Przyrynek.— 
Od E. S. rs. 1 dla Szliwińskiego, przy ulicy Gołębiej 
pod Nrem 188.

— Z Berlina donoszą, że w zeszły Poniedziałek 
mieli tam ulewny deszcz z grzmotami i łyskawicą.

— W Prowincji Parana, w blizkości Rio-Verde, 
pewna kobieta urodziła troje żywych dzieci płci 
męzkiej, z których jedno jest białe, drugie mulatem, 
a trzecie murzynem.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż 7 Kwietnia.— Dzisiejsze dzien­

niki półurzędowe, przemawiają nieco spokojniej ani­
żeli to miało miejsce w ostatnich dniach, ale może 
pod pewnym względem i groźniej. „Liberte11 szcze­
gólniej stanowczo występuje przeciw Prusom. Kreśli 
ona położenie rzeczy następnemi słowy: Cały świat 
czuje, że F-rancja stoi w obec ciężkiego przesilenia, 
a  jednakże „Monitor11 dziś rano jeszcze milczy, a to 
systematyczne milczenie zachodzi tak daleko, że 
w sprawozdaniu swem z posiedzeń Parlamentu An­
gielskiego opuszcza wszystko co dotyczy kwestji spor­
nej. Milczenie to wypowiada wszystko, dowodzi ono, 
że niepokój publiczności jest uzasadniony, w punkcie 
wszakże do jakiego doszły teraz sprawy, może 
w przeddzień wojny z Prusami, koniecznem jest, aby 
kwestja jasno stawioną została. — „Liberte11 dowodzi 
dalej że jeśli Prusy opuszczą Luxemburg, znaczy to 
„pokój, p rzyn ajm n iej na czas jakiś“; jeśli zaś oświad­
czą że' chcą pozostać w Luxemburgu, będzie to 

wojna natychmiast, albo obraza jakiej Francja nie 
zwykła przyjmować.14 W końcu „Liberte11 oświadcza, 
że Francja nie posłała jeszcze ultimatum Prusom, 
lecz tylko notę z oświadczeniem, że nie ścierpi dłu­
żej załogi Pruskiej w Luxemburgu, a tem mniej u- 
chwały Reichstagu, iż Luxemburg jest krajem Nie­
mieckim. — Podobno Rząd Francuzki odniósł się już 
do Mocartw, które podpisały trak ta t z 1839 r., o 
zdanie co do Luxemburga. Lord Stanley i P. Beust 
mieli oświadczyć, że nie upatrują nic złego w ustą-
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pieniu tego territorium , na warunkach stawionych 
przez Króla Hollenderakiego. Równobrzmiącej odpo­
wiedzi spodziewano się i od innych Mocarstw.— Król 
Belgów przybywa we Środę do Paryża, gdzie zabawi 
dni 6. do 8. — Choroba Cesarzewicza zajmuje uwagę 
publiczną. D r Nelaton sypia obecnie w Tuilerjach, 
aby być zawsze na zawołanie, co nie wróży dobrze 
o stanie chorego. — Krążą rozmaite wieści o odezwa­
niu się M arszałka Nie], z powodu zatargów z P ru ­
sami, Prawdopodobnie rzekł on tylko: „Nie wierzę 
w wojnę, ale w każdym razie Francja niespodzianie 
zaskoczoną nie zostanic.“ (Schl. Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Dyplomatyczne nieporozumienia powstałe między 

Anglją i Hiszpanją, z powodu zabrania statku An­
gielskiego „Queen Victoria1*, przybierają obrót coraz 
groźniejszy. Donieśliśmy przed kilku dniami, że 
Gabinet Angielski przesłał do Madrytu w tym przed­
miocie wezwanie kategoryczne, i że Hiszpauja nie 
udzieliła na takowe żadnej odpowiedzi. Obecnie 
„Indep: Belge" ogłasza depeszę, zawiadamiającą, że 
dwa okręty wojenne Angielskie odpłynęły z Malty 
z rozkazami zapieczętowanemi, i że flota Angielska 
ma użyć odwetu względem statków Hiszpańskich.— 
Dzienniki Berlińskie, a między innemi „Zeidl: Cor- 
respon:“ utrzymują, że kwestja Luxemburgska po­
zbawioną została swego palącego charakteru, i że 
zostanie poniesioną przed areopag Europejski. Po­
dobno istnieją już urzędowe oświadczenia Hollandji, 
Francji i Anglji, potwierdzające te przypuszczenia.

Pogłoska szerzona w Paryżu, jakoby Król Hollen- 
derski kategorycznie wezwał Prussaków do ewakua­
cji Luxemburga, nie sprawdza się. — „Presse" za­
mieszcza adres Luxemburczykow do Króla H olen ­
derskiego z żądaniem annexji do Francji.

Wieść o znacznych zakupach zboża w Niemczech 
na rachunek Francji, podana jako symptomat alar­
mujący, jest w części bezzasadną. Zakupy te robio­
no, ale przez całą zimę, i to z powodu złych urodza­
jów we Francji.— „Post“ utrzymuje, że Cesarz Napo­
leon proponował Austrji przymierze odporne prze­
ciw Prussom,. lecz zyskał odmowną odpowiedź. (I.B.)

Depesze Telegraficzne.
Paryż, J lgu  Kwietnia..— „P a trie"  zaprzecza wieści 

jakoby Król N iderlandzki złożył koronę Luxem burg - 
ską na rzecz brata. „ F ra n c e " . s tara  się dowieść, że 
Prussy nie mogą toczyć wojny o Luxemburg. Prussy 
nie powinny sądzić, iż annexja Luxem burga będzie 
tak  łatw ą jak  H annoweru i Nassau.

F r a s z k i .
— Korrepetytor zapytał ucznia: „Czem się różnią 

ludzie od zwierząt?" Malec milczał, wtenczas powtó­
rzył zapytanie, a ścisnąwszy go za rękę, niechcący 
drasnął modnemi długiemi paznokciami. Dyscypulus 
nagle oprzytomniał i odrzekł spiesznie : „Rozumem, 
mową i paznokciami."

— Czego Pan tak mocno grasz? (pytał ktoś gra­
jącego w orkiestrze na trąbce), przecież tu trzeba 
grać pjano, masz Pan znak na nótach. „To prawda 
(odfeaekł zapytany), ale dwóch moich kolegów bra- 
kujctHziś do kompletu, więc grać muszę i za nich".

Z arząd Ż e g lu g i  Parowej zawiadamia, że 
jak  dawniej, tak  i w r. b. statki parowe 

w M saasa. osobowe, kursują od dnia 30go Marca (11 
Kwietnia) r. b., pomiędzy Warszawą a Płockiem, 
codziennie, oprócz Niedzióli, z Warszawy, a w Ponie­
działki z Płocka, statek parowy wychodzi z W arsza­
wy o godzinie 8mej rano, a z Płocka o godzinie 5tej 
rano. (4,7B5).

Porter Angielski w  butelkach,
oryginalny, W IN A  Francuzk ie, W ęgierskie, R eńskie, B ur- 
gundzkie, H iszpańsk ie  i wszelkie inne; P IW O  A ngielskie 
w bu telkach ; W INO Szam pańskie R oederer i inne; Cognac 
Rum y, A rak i b ia łe  w prost z L ondynu; PA SZ TE T Y  S tras- 
burgskje; O L IW A  Prow ancka w prost z Nicei; SA RDYN KI 
wielkości śledzia; S ardynk i z domu Philippe e t C anaud z N an ­
tes, MIODY sta re ; OCTY winne; ŚL IW O W IC A ; s ta ra  L i- 
tew ka i żytn iów ka; L IK W O R Y  zagraniczne i t .  p., po lecasie  

SKŁAD KURTO WO-CZ%STKO 1YY
W in i Delikatesów

F. S P R I N G E R,
przy ulicy Św ięto-K rzyzkiej i róg  Szkolnej, pod N r 1328.

(19,586)

TEATR WIKLKL ^
Dziś: I I I  P rof eta, przez artystów Włos. Abonament 

A, Nr 18. — Jutro: Monte Christo.
'1’EATR K«/ijflAlTOŚ(ll

Dziś: Chatka w tesie.— Icek zapieczętowany. — Ju­
tro: (na żądanie) Vendetta. — Portrety.— Kapelusz ze­
garm istrza.

W T1VOLI codziennie przedetanienln KIT-
/ .Y ( / .v o - i i in t i i ( i> T V ( z \ i :  (313 9 )

Aft) DOLINA SZWAJCARSKA.
D nia 9, 11 , 13 i 14 K w ietn ia r. b., to  je s t  

we W to rek , Czw artek, Sobotę i N iedzielę, 
W ielk ie  P rzedstaw ien ie  Sztuk M agicznych 
z nowym program em , p rzez  P. S . I ł c l l a -  

c k l n l ,  N adw ornego M agika J. Kr. M. K róla P ru sk ie ­
go, n a  zakończenie SFIMX.. —Biletów  nabyć m ożna w H an ­
dlu W in W go A. B o cąu e t.— P oczątek  o godzinie 7. (3379)

KURS KIEUDY WARSZAWSKIEJ
D nia 12 K w ietnia 1867 r.

itlonet y 1 Papiery:
P ó ł im perjały  rossyjskie rs  6 k . 25. 
D u k a t y  holendersk ie  rs. 3 k. 60 . 
Obiigi skarbow e 100 rs., (oprócz kup-.) 
L isty  zast: 3 okresu, I :  s., za rs. lóo , 
L isty  zast: 3 okresu , II. s., za  r 3. 100 , 
L isty  likw idacyjne, za rs. 100 . .  . 
Nowa Ros: pożyczka prem : z r. 1865, 

„  „ „ z r . 1866,
B ilety B anku C esarstw a . . . .  
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied : za szt:, 
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-T eres:, 
A kcje F abryczno-Ł ódzk ie  . • •

Żądano |  P łacono
R uble i K opiejki sr:

73 25 - _
77 75 — __
69 - *»— _
57 25 56 75

109 108 50
103 25 102. 50

79 — — _
— — 67 —
57 11-4. . 56 50
— . ' — -—
86 — - 85 50
88 50 88 —

W artość  kuponu bież: od L istów  zas: od rs. loo , rs. — k. 122J/  
Od L istów  likw idacyjnych k. 146V3

Ceny Tarcows Wra.r»*aw*kin.— Dnia 11 Kw iet., 
p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 7 kop. 65 uo rs. 8 k. 85; 
ży ta  od rs. 5 kop. 40 do rs. 5 k. 85; owsa od rs. 3 kop. 45 do r t .  
3 kop. 60; gryki od rs. 4 kop. so do rs. 5 k . — : kartofli od rs.
2 k. 55 uo r3. 2 k . 70

Okowity płacono dnia l lK w ie tn : ,  za wiadro od rs:
3 k: 90, do rs  4 k. — ; za  garniec od rs. 1 k 27 do r3 :1 kop: .30.

W  D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego.— Za pozwoleniem  C enzury  R ządow ej.— R edak to r odpowiedzialny, S. Dugust&wski.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 85.
—  Dnia 31-uo Marca ( 12-u.o Kwietnia)-  —  Kok 18b<.

Noworocznik Adresów i Ogłoszeń
c*yll

Kalendarz Informacyjny na rok 1867.
Z aw iera oprócz K alen d arza  na  ro k  bieżący, m nóstw a u -  

żytecznyck wiadomości, m iędzy innem i do k ład n ą  T ary fę  d o ­
mów i ad resa  W arszaw skie. Sprzedaje się zaś po kop iejek  
30, za exem plarz broszurow any; oprawny kop: 50 . K oszta  
p rzesy łk i pocztą wynoszą kop: 15 od exem plarza.

d o n i e s i e n i a .
KOiflENDA INŻYNIERÓW.

W IWANGORODZIE.
Z rozporządzen ia  N aczelnika Inżynierów  W arszaw skiego 

Okręgu W ojennego, z daty 4 L utego 1867 roku, za N r 553 
w K om endzie Inżynierów , odbędzie się w dniu 3 (15) sp rze­
daż przez publiczną licytację, a  w dniu 5 (17) K w ietnia r ., 
b. p rze targ  n a  i 3 i 7 ’/4 font: żelaza w kaw ałkach, 281 funtów 
m iedzi i 1 1,801’/ 2 funtów  żelaza  lanego, do użycia n iezda­
tnych. Życzący nahyć takow e, zechcą się zgłosić w czasie 
i m iejscu wyżej oznaczonem. (D. W.)

Zaw iadam iam  J J  W W . i W W . Tanów Oby- 
w ateli Z iem skich i m iejskich  i W W . Rządców 
domów i  dóbr, że w sk ładzie  moim, przy  u li­
cy D ługiej, w domu zwanym  E le r ta , wykonywam n a s tęp u ją ­
ce wyroby, jako to : S tudn ie  wszelkiego rodzaju , Pom py d r e ­
wniane, żelazne, m iedziane, W odociągi z ru r  d rew nianych  i 
żelaznych, wyprow adzam  tak ż e  wody z piwnic i łąk , za  p o ­
m ocą dren. W szystk ie  te  roboty  wykonywam sum iennie i  
po cenach zupełn ie um iarkow anych.— W .  Ł a p i ń s k i  1 
H o m p  (4138)

§  GŁÓWNY HURTOWNY SKŁAD §

Piwa Bawarskiego i Porteru,
exystający od la t kilku, p rzy  ulicy Alexandrja, 

na Sewerynowie, Mr 2779.
Ma honor zawiadomić Szanownych Kupców iJ 

iRestauratorów, że jak dawniej tak i nadal, Sprze-j 
idaż Hurtowni}, na Antałki, jako i Butelki, uskute-* 
>cznia w wyborowym gatunku, PIWA i PORTERU.* 
Polecając się łaskawym względom, mam nadzieję,^ 

Jźe i nadal za akuratność i dobroć, swem zaufaniem* 
^ z a s z c z y c i ć  mnie raczą.— Felix Muchowicz. (14,302).^

Przy  ulicy Nowy-Świat, w posesji N r 1297, zwanej F o - 
xal je s t  w każdym  czasie do w ydzierżaw ienia z wolnej ręk i 
bez’ pośrednictw a osob trzecich , O g r ó d  O w o c o w y ,  z d a ­
tn y  przytem  ze względu n a g a tu n ek  z iem i,.p o d  upraw ę wa­
rzyw a, wszelkich ogrodowizn i kwiatów . W  ogrodzie tym  l i ­
cznie uczęszczanym  w lecio przez publiczność, wolno będzie 
dzierżaw cy sprzedawać: M leko, Owoce lub przedsięw ziąść 
inną ja k ą  spekulację,byleby całość ogrodu i porządek  n ie  
były przez to  wniczem  naruszone .—B liższą inform ację po­
wziąć m ożna codziennie pom iędzy godz: 7 i 9 rano  w dom u 
P an a  M ultanow skiego, pod N r 2685, przy  ulicy B ednarsk ie j, 
N r m ieszkania 9ty, na  lszem  p iętrze . (4509)_________

Przędza wełniana,
do robó t szydełkowych, lub n a  d ru tach , m ogąca służyć n a  
k aftany  kap tury , szale, chusteczki, pończochy, sk a rp e tk i, 
i t  d w rozm aitych ko lorach  i paczkach >/2 funtowych, je s t  
do nabycia w składzie sukna  K . L ange, u lica  D ługa, N r 
51 P rzędza  ta , pochodząca z w łasnej fabryki, sp rzedaw a­
ną  je s t po cenie fabrycznej. B iorącym  w większej ilości, od ­
stępu je  się stosowny ra b a t. W ysyłki na  prow incję u sk u te ­
czniają się . lecz najm niej w paczkach  po 3 funty , w k tó ­
rych jed n ak  kolory rozm aite być mogą. (4063)

W l a d « i » ° ^ c i  L i t e r a c k i e .
— T y i e o d u i k  I I I H » * « * o w a n y ,  N er 393, wyszedł 

7  d r u k u  i  zaw iera- Stanisław P iła t Jz drzew orytem ); K ro­
n ika  tygodniow a; Kwesturze (drzew oryt); O brazy z życia 
i  n a tu ry  (z 2 m a  drzew orytam i, dokończenie); L udw ik  Pan- 
czykowski (z drzeworytem ); Szachy; R ebus; W rażen ie  z p o ­
d ró ży  (dokończenie); K ron ika bibljograficzna; K orresponden-
cia Tyaodnika Illustrowanego; Antom Oleszczynski (dalszy 
piani- Przegląd polityki zagranicznej; Korrespondencja od 
Redakcji; Helena, powieść (dalszy ciąg).

  W ę d r o w i e c ,  N r 222, w yszed ł z d ru k u  i zaw iera-
Ź ró d ła  N ilu, dzienn ik  podróży i o dkryć  K ap itan a  Speke 
1 8 6 0 -1863  (z 3ma drzew orytam i); P a ry zk a  tru p ia rn ia  
(m orgue), z drzew orytem ; Dwór X iążęcy powieść E uge- 
n jusza  G uinot (dokończenie); E lek tryczność  i je j techniczne 
zastosow ania (z drzeworytem ); W ynalazek  d ru tu  (dokoń­
czenie, z drzew orytem ).

— B l u s z c z  pismo tygodniow e, lllu stro w an e , d la  k o ­
b iet, N er 15, wyszedł z d ru k u  i z aw ie ra : G aspar B ecerra  
(poezja), przez M. IłnU k* Z akazane owoce (powieść), p rzez  
J a n a  Z acharjasiew icza (dalszy ciąg); L .v .a  Quintil a  (d ra ­
m at w jednym  akcie), przez F lo rjan a  (dokończenie); T ea tr  
w Ochronie przez M. U n i c k ą -  D o d a t e k :  Opis ryciny
m ód (z rycina)- W zór na  szlak  do wyszycia su taszem  (z ry -

tow ą z r z u t ą n . h a f t o w a n j n f i r a n e k  . t  p . ( z r yc:);

R o z m k te  w z ° £  na szm uklerskie wyroby, ro b o tą  szydełko- 
r ° Z(“ arVc ) Koszy z plecionej słom y ryżow ej, o raz  z m atę- 
H i i koronki (z ryciną); P a le to t z czarnego p ou lt de soie 
,z  ryciną); T alm a z czarnego axam itu  (z rye:); W zor sukni 
przerob ionej z dawnego fałdow anego fasonu (z ryc.), i  
ca  krojów  do N ru 15 i i6go B l u s z c z u . — P ren u m era ta  w w a r -  
sz awie kw arta ln ie  r s .  l^k o p ^S Q ^ n a^ j)ro w in ^ i^ rs^2 .

— W  Xięgarni G e l » e * ł a n e r »  I  W o l f f i a ,  złożoną zo­
stała n a  skład główny, pozosta liczba egzemplarzy

Albumu Muzycznego,
w ydanego n a  dochód W arszaw skiego T o w a rz y s tw a  W sp a r ­
cia  A rtystów  M uzycznych, ich wdow i sierot, zaw ierające­
go kom pozycje: J- Brzowskiego, F r . ChoP , ' \ -  mnD obr?^.I1• 
L ie g o , M Kaczanowskiego, O. Kolberga, J . K om orowskie- 
go, J . K r z y ża n o w sk ie g o ; K, LulK)m |rskie0o St. M 0n u ^ z k i, 
T N o w a k o w sk ie g o , J- Sikorskiego, J . S tefaniego, k tó re  
snrzedaje  sie we w szystkich znaczniejszych sk ład ach  m u-
z y c z n y c h  po cenie zniżonej rs: 1 kop: 50.__________________

N akładem  X iegarni i Sk ładu  N ót M uzycznych F e r -  
d  j  n n n d i i  I l i i s i c k ,  przy ulicy Senatorsk ie j, N r 496, wy-

K O N T R E D  A N S E ,
z u lubionych tem atów  opery K’ K « » K O H . H e y e r b e e -  
r n ,  ułożone n a  fortepjan , przez W . A G ruueberga; cena e- 
xem plarza  kop: 30. Są do nabycia we wszystkich Sk ła- 
dach M uzycznych w W arszaw ie i na prowincji,

_  T ak  poszukiw ane, a  grywane n a  w szystkich balach  i
w T ea trze  R ozm aitości, n a j n o w s z e  w a  na to rtep jan :

JA M A  S T B A T * aL E I T A R T I R E L  
m o r g e n b ł A t * 11 •

w yszły n ak ładem  S k ład u  N ót J .  Pjjzy u li­
cy K rakow skie-P rzedm ieście, N r 7 1 , wprost R esu rsy  O byw a­
te lsk ie j. Nabyć je  ta k ż e  m ożna we wszystkm h ok ład ach  N ot 
ta k  w W arszaw iejak  i na  prowincji.

I» e  e e n i e  k o p :  4 5 .
Uwaga.  W ydanie to je s t tańsze  o kop: 15 od zag ran icz ­

nego.



m m s m
m a ją c y  ro lcg ło śc i o k o ło  48 d ie s ia tin  (m órg  1 0 1 ) z iem i d o ­
b re j ,  ż y tn ie j , bez n ieu ży tk ó w , z o d p o w ied n iem i za b u d o w a ­
n ia m i, obsiew em  oz im in y  o k o ło  14 c z e tw e rti  (k o rc y 4 4 )  od ­
le g ły  od s ta c ji  k o le i ż e la z n e j R u d a  G u zo w sk a  o w e rs t 16, 
o d  m ia s ta  h an d lo w eg o  M szczonów  w e rs t 9, od  P ow ia to w eg o  
S k ie rn ie w ic  w e rs t 14, do sp rz e d a n ia  w k a ż d y m  czas ie . W ia ­
d o m o ść  u  W ła śc ic ie la  w W a rsz a w ie , p o d  N r  1 4 3 7 , N r  m ie ­
sz k a n ia  72, p rz y u lic y  W ie lk ie j. ( 4 9 1 8 )

Z  p ow odu  w y jazd u ; do sp rz e d a n ia  d w a j ?  
C ł a m i  t u r y  71 F I U , I  m ah o n io w y c h ,™
S im le ro w sk ich , ltiói-Uu d am sk ie , T o a -{  
leta, F ortep jan ,L u stra , Flran- 

'k l, U rrdens, Stoły, Szafy, Hoinmly j e s io - ’ 
know e i Ł ó ż k a ,  o raz  z a s ta w a  k re d e n so w a  i s t a tk i  k u - j 
L chenne. B liż sz a  w iadom ość p rz y  A le i J e ro z o lim sk ie j,
•N r  1582d /2 , n a  1 szem  p ię trz e , N r  m ie sz k a n ia  3ci; co -l 
^ d z ien n ie  od  gód z . 12  ra n o , do 4 po p o łu d n iu . (4 5 7 0 )

w i x v K

Fabryka Drożdży prasow anych,
n on o-o tn  nrzoua przy rogu  ulic: Solec i J e  

ru zollm sk iej, S r  3911/18.

w y ra b ia  c o d z ie n n ie  Drożdże prasow ane w n a j le p ­
szym  g a tu n k u  n a  sp o só b  W ied eń sk i, o ra z  d ro ż d ż e  p ły n n e  i 
D ro ż d ż e  _ d la  P iw o w aró w  i g o rze ln i, w y ra b ia ją c y c h  w ódkę 
z  k a r t i f l i ,  z b o ż a  i m elassy , k tó r e  sp rz e d a w a ć  b ęd z ie  po  c e ­
n a c h  s ta ły c h  fab ry c zn y ch , bardzo um iarkow anych. P P . C u­
k ie rn ic y  i  P ie k a rz e  z n a ją  to  d o b rze , j a k  w iele  z a le ż y  n a  
św ie żo śc i d ro ż d ż y , sz czegó ln ie j w p o rz e  le tn ie j;  te m u  z a d a ­
n iu  fa b ry k a  n iezaw o d n ie  z a d o sy ć  u czyn i i w yroby  sw oje n a  
k a ż d e  ż ą d a n ie  i w k a ż d y m  czas ie  d o s ta rc z a ć  b ęd z ie  z a ­
w sze  w je d n a k o w o  w yborow ym  g a tu n k u . T o  te ż  n ie  w ątp i 
w łaśc ic ie l te j  fa b ry k i, ż e  je g o  u s iło w a n ia  i n a k ła d y  z n a jd ą  
p o p a rc ie  w P u b liczn o śc i, bo od  teg o  z a le ż y  u trz y m a n ie  i r o ­
zw ój teg o  p o ży teczn e g o  p rz e d s ię b ie rs tw a , k tó re g o  b ra k  b a r ­
dzo  aż  d o tą d  czu ć  się d a w a ł.— O b s ta lu n k i p rz y jm u je  f a b ry ­
k a  fran c o , a  zam ó w ien ia  n a  m ia s to , m ogą być u sk u te c z n ia ­
n e  i za  p o śred n ic tw em  P . K lo p fe rt, p r z y u l ic y  M a rsz a łk o w ­
sk ie j, p o d  N r  1559.— Ł uilw ik  Liebert. (2630)

Drożdże św ieże  Hamburgskie,
c o d z ie ń  n a d c h o d z ą  i są  do n ab y c ia  w H a n d lu  W in  i K o rz e ­
n i  J .  A . W in k le r , p rzy  ro g u  u lic  N ow ego-Ś w iatu  i O rd y n ac ­
k ie j, N r  1312ab. (4779)

L ikiery' F ra n c u z k ie , S zw a jca rsk ie , H o lle a d e rsk ie , 
W ło sk ie ; L ik ier  A rm a tn i, m ający  pew ne za le ty .

W ód k i i Elixlry: A n g ie lsk ie , S zw a jca rsk ie , H ol- 
le n d e rsk io , S zk o ck ie , sz czegó ln ie j S zw a jca rsk i, E vtrait 
Sto mar li iff lie, m ix lierlies dem Al pen i A n ­
g ie lsk a  E xcellente Eau dc Ylente peetora lede  
D alm nlioy, p raw d ziw e  R y g sk ie  K iim in le  i B a lsam y.

MIODY, AIS Alki i REMIT s ta re , AVISTA w n a j ­
ro z m a itsz y c h  g a tu n k a c h , a  m ięd zy  tem i AVIIVA AVę- 
g ie r sk ie , s to łow e lek k ie , czy li czy ste ; ró w n ież  
W ęg iersk ie  z l a t  d a w n y c h ,d e sse ro w e  i zesz ło -w ie­
czne; w szy stk o  to  p o leca  H a n d e l Ant: S tępkow sk ie­
go, p rzy  u licy  W ierzb o w ej, N r  473c. • (4 5 7 8 )

N a  P ra d z e , W dom u P a n i S k o ry n a , p o d  N r  
409, p rz y  u licy  B ru k o w ej, są  do sp rz e d a n ia

  DWA WOZY,
n a  ż e lazn y c h  osiach , w d o b ry m  s ta n ie . W iad o m o ść  n a  m ie j­
sc u , u W ła śc ic ie lk i D om u. (4916)

Skuteczna i w czesn a  pomoc
w zrekow i w iek iem  lu b  p ra c a  o s ła b io n e m u , p rzez  z a s to so ­
w an ie  w łaśc iw ych  U K I L A K Ó H  i d o k ład n em  w y ro b ie  
S o c z e w e k  i tra fn e m  ich  d o b o rze  d la  k ażd eg o  o s ła b io ­
neg o  w zroku , w sp ie ra  p o d p isa n eg o  p rz e sz ło  3 0 -le tn ia  p r a ­
k ty k a . -  J  F i k  O p t y k  M . W . u lic a  M iodow a N r 497

(4430.)

P o d p isa n y  B u d o w n i c z y  m ł y ń s k i  1 K o h - |  
„ stru k tu r  m achin, za  g ra n ic ą  w y k sz ta łco n y  i ,A 

\  c h lu b n em i dow odam i z a o p a trz o n y , ukończyw szy  n ied a - g g  w no u rz ą d z e n ie  ceg ie ln i do w yrobów  z a  p o m o tą  m a- A  j  ch in , w  ̂Z ą b k a c h  pod P ra g ą , p o leca  się  S zanow nej P u  I f  
^ -b lic z n o s c i ,  t a k  w M farszaw ie, j a k  n a  p row incji, wysta-*-^ jfr w ie u ie m  w szelk iego  ro d z a ju  m ły n ó w ,  ju ż ’ p o d łu g  If 
i  w łasn y ch  p o m y słó w , ja k o te ż  n a jle p sz y c h  te g o c z e s n y c h -^  
# _ a u to ró w , z za s to so w an iem  tak o w y ch  do  p o trz e b  ró -  C

> żny ch  f a b ry k .— A i k e r t  I l o r n f e l d ,  w H o te lu  L ou- -  
d y ń .k im , N r 2 o. (4715) ^

Z  powodu wyjazdu jest do sprzedania

M agazyn Strojów  Damskich,
w raz  z c a łem  p o trz e b n e m  u rz ą d z e n ie m . T a m ż e  je s t  do z b y ­
c ia  Ł ó ż k o , S to lik  i S zafa  do su k ie n , jes io n o w e, k o lo ru  o -  
rzechow ego . W iadom ość p r z y u l ic y  Ś to -K rzy zk ie j, N r  1 3 4 3  
w M ag azy n ie  M ód. (4 1 3 6 )

"  Potrzebny jest W Y K W A Ł I F I J K . O - C  
| W A ] l l f  Ł E S M IC IS B W , do zarządu w ię -f”’ 
kszegó lasu, któryby oprócz dokładnej znajom o-. 

C ś c i  gospodarstwa leśnego, posiadał praktyczue; 
"doświadczenie w wyrabianiu i s p r z e d a ż y  m a t e - j  
|rjał<5w l e ś n y c h .  D o s k o n a l e  świadectwa będą wy-t 
1 m agane.— Bliższa wiadomość przy ulicy Dzikiej ] 
|N e r  2245 B, na 2era piętrze, w Kantorze, Ner 6 ’

(Nr 4,877.)

SZMZGUS.
P o m n ą c  n a  s ta ro d a w n y  zw yczaj w zajem n eg o  o b lew an ia  
s ię  w Ś w ię ta  W ie lk a -n o c n e , P E R F tL M E R JA  P a n i A. B. 
E ls n e r  , p rz y sp o so b iła  zn acz n y  z a p a s  p e rfu m  stosow nych 
do  tego  i sp rz e d a je  f laszk i po rs : i po kop : bo i kop; 15.

I DROŻDŻE I
»  / .  \  C i H  A  A  M '  / .  «  K  x

|  W N A J L E P S Z Y M  GATDNKD.  8  
ISprzedaw ane są, w  Składach H er-! 
|b a ty  LEONA KRUPECKIEGO, funt p o i  
|k op : 30, m  Centnary, Funty, P ół-! 
gfunty i Cwieć-funty.— H andlaiacym l 
lodstęp u je rabat 15
mmmmm (N r 4700.) ma

w  
i

Tesnmwtm

JBk KARETA
*££& $&  111110*0910 W A,
p ra w ie  now a. z je d n e j  z . p ie rw szy ch  fa b ry k  tu te jsz y c h , je s t  do 
sp rz e d a n ia , i FOAVO* eztero-osobuny, ła d n e g o  
faso n u , lek k o  i m ocno zb u d o w an y .— W iad o m o ść  b liż sz a  
w R e d a k c ji „ K u r je ra  W arsz aw sk ieg o ."  • (2 8 3 6 )
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II HANDEL
ANTONIEGO. ST Ę PK O W SK IE G O ,

na nadchodzące Św ięta poleca świeżo otrzymane:
A l1,? ' e ls k ą  i Francuzką, z Bordeaux; U f i U S K T A B B Ę  Diaphane i jako

w, —  n t i  a ».■»*i» u u o ,  ocj; tu  m arynatki « .ia v u c  i & uuj&Yiie& uu  u u t a o -  m
półmisków. C l ^ g y i e M O N i r ,  T R U F L E ,  C K K J T I l  do Sałat, K O » I P l TT ¥ , {  

\ G A L A R E l f t I .  K O S F I T K R I  i P O W I D Ł A  z wszystkich owoców, G J E Ł A T I -  g
m J i A  biała i rożovva, W w A Ł f l f m Ł Ł A  w płynie i stołowa S O Ł  Angielska, nigdy nie wilgo- \  
#  tuiejąca. Zapewnia coOzienuie świeże najlepsze D R O Ż D Ż E  Wiedeńskie, również poleca z n a -1  
^ k o m ity  zapas \  f t  Lukrowej, śnieżnej białości, z trzciny Amerykańskiej. (4,657.)

Restauracja Hotelu Lipskiego
ULICA IUELAŚSH.A.

Zaw iadam ia am atorów Piwa Kawarskiego, że o- 
trzy m ała  drugi tran sp o rt oryginalnego Piw a B aw arskiego 
z M onachium, k tó re  to Piwo w yprzedane będzie na kufie dnia 
i3go, to  je s t  w Sobotę, o godzinie 5tej popołudniu , iw  N ie­
dzielę dnia 14googodz: 11 przed południem . (495 1)

Młody Człowiek, żonaty,
znający się na  gospodarstw ie wyższem, wiejskicm, mogący 
złożyć świadectwa, życzy sobie przyjąć obow iązek Rządcy 
D ó b r w k ra ju  lub C esarstw ie. W iadom ość każdego czasu 
przy ulicy Podwal i róg  ważkiego D unaju, N r 5 1 4, w oficynie, 
w drugiej sieni, nad  drzwiam i wisi klucz duży, n a  lem  p ię ­
trze , N r 9 na drzwiach tego m ieszkania. (4917)

B E Z  W S Z E L K I C H  P R Z E C H W A Ł E K ,  
niezrównanej doskonałości

Drożdże suche prasowane,
codziennie dochodzą ze znanej fabryki D óbr W OLA KRY- 
SZTO PO RSK A  pod Petrokow em , cło G łównego Składu  
B raunschw eig p rzy  ulicy F rauciszkanskej pod N rem  2165

(4436.)

Panienka, dobrze wychowana,
łagodnego usposobienia, k tó ra  ukończyła pensję na  p row in ­
cji, do tego tego posiadająca m uzykę, poszukuje m ie is c ai r j  Trr» 'ii • • *  m«iwu» ujv lUlSJSCft
zaraz, lub od W ielkiej ^o cy , do począ tków  do dzieci, za 
p rzystępne wynagrodzenie, rocznie rs: —  '
ulicy Podw al, N r 519 stró ż  wskaże.

60. W iadom ość przv
(4883)

uzdatnione do szycia bielizny. Wiadomość pod Nr 476 , przy 
ulicy Senatorskiej, w Magazynie Steckiej. (4920)

Potrzebne są PANNY,
j'cia bielizny. W iadom ość pod 
, w  M agazynie S teckiej.

Mamka zdrowa, młoda,
ze świeżym pokarm em , niedaw no po słabości, 
życzy p rzy jąć  tak iż  obowiązek w jak im  z a ­

cnym domu. W iadom ość pod N r 2432, przy  ulicy Now oli­
pie, u A kuszerki. (486o)

Z najdu je  się do zbycia znaczna p a rtja , dobrych 
gatunków

Pszenicy i Grochu polnego.
W iadom ość przy ulicy Senato rsk ie j, dom Boka, N r 477, u 
S tró ża . T am że po trzebni do cało letn ich  robót, dobrze zna­
jących  swój fach Cieśla i  (Mularz. (4878)

H  £»»(■ *’*  ł t  m Tgm alne cukrowe białe Quedlinburgskie. m
%  W  « z ' m  Stewne czerwony' żólte i białe obrzymie. s
S- J H A K f i ł f i E W  olbrzymia biała, czerwona i pomarańczowa. m

J f l A I K M E W  karota, krótka i długa Holenderska. W
®  czerwona, biała, pąsowa i żółta chmielowa. t B

A  Szwedzka, i olbrzymia bucharska, ^
f i A C E B i l A .  niebieska oryginalna Francuzka, Lucerna żółta piaskowa i t. p. 
T R A W  A  Sgo Tymoteusza i inne. 
h a j g k a s  fran cu sk i, W łoski i Angielski.
U JJfif iS S iS A A K fi pastewne na grun ta  suche i wilgotne.
J A I B I A  żółty i niebieski.
K O l S N K l  kukurydza Amerykańska.
G R O C H  nowy olbrzymi polny Angielski Victorya.
B O B I K ,  mało-angielski dla koni.
W Y K A  szara, § Z P O R E R  olbrzymi, J z E A  wielolen, Esparceta, Seradela,! 

IPim pinella i t. p., oraz wszelkie inne gatunki Nasion polnych, leśnych, kwiatowych i ogrodowch, (któ-t 
, rych spis i ceunik gratis się udziela), ^nadeszły jak najświeższe i w jak  najlepszych gatunkach do Dom ui 
^Handlowo Komisowego J . G. BERLIŃSKIEGO, przy ulicy Rymarskiej Nr 471, wprost B anku, piąty* 

JS k lep  od rogu ulicy Senatorskiej. (6054.) (



i  Z  powodu nadchodzących Świąt Wielkanocnych, j9 
tuowo otworzony SKŁAD WÓDEK, ARAKU, LI-h  
^KIERÓW i SPIRYTUSU, z renomowanych Dysty §  
*larni Krajowych, przy ulicy Marszałkowskiej podg 
SNr 1387, obok H andlu Win i Korzeni Gustawa^* 
SWisnowskiego, ma zaszczyt zawiadomić Szanowną; 
*Publiczność,że obok WÓDEK Krajowych wróżnvćh 
^gatunkach, posiada rozmaite gatunki LIKWORÓW 
*Francuzkich, oraz znaczny zapas " W I T S T A  

S Ł A C H  S T A L I W E M ,  wybornego smaku, 
S na  które zwraca szczególną uwagę znawców. Sprze 
iSdaje się na butelki i częściowo, po cenach stałych, 
Sbardzo umiarkowanych. (4765).

n Z powodu wyjazdu je s t do Bprzedania

Garnitur Mebli mahoniowych,
składający się z Kanapy, 2ch Foteli, 6ciu Krzeseł, 

oraz Stołu dużego owalnego, wszystko w dobrym stanie bę- 
dąee, za cenę umiarkowaną. Wiadomość przy ulicy W spól­
nej, Nr 1590, 2gie piętro, w każdym czasie. (4507)

Do sprzedania Majątek Ziemski, i
1 49 wiorst od Warszawy, dwie wiorsty od szossy Lu- \  
bełskiej, 277*/2 dziesiatin w glebie dobrej, z L a s e m ,#  

#  Łąkami, Pastwiskami, Dwor porządny, obszerny, z pię- \  
knym Ogrodem; pod Włościanami nie ma nic zupełnie, #  

' j e s t  Młocarnia, Sieczkarnia, z inwentarzem żywem X  
► i martwym, potrzebny K apitał na kupno tej wsi rs. 9,000. 
Wiadomość w Warszawie, w Składzie Win Wgo M a-w

1 ringe, przy ulicy M arszałkow skiej N r 1403. (4,350.) X

W prost possesji Wgo Sitkiewicza, przy 
*ulicy Rybaki, stoi na rzece Wiśle Bar­
linka, oznaczona Nr 24, zwana „Foxal“ 
k tóra  w każdym czasie wraz z rekw izyta­

mi, jest do sprzedania. — Mający chęć kupienia rzeczonej 
Beriinki, zgłosić się zechce do domu Wgo Multanowskiego, 
przy ulicy Bednarskiej pod Nr 2685, na pierwsze piętro, Nr 
mieszkania 9, pomiędzy godz. 7 a 9 rano. (4648)

DO GŁ0WME60 SKŁADU

Nasienie Trawy Tymoteusza,
z dóbr Wolskie pod Błoniem: ostatniego pogodnego zbioru, 
je s t wkomis do sprzedania w znacznej ilości i po cenie przy­
stępnej w Handlu EmiljanaLelowskiego, przy rogu ulic Po­
dwale i Kapitulnej, pod Nr498. (4724)

O ś iT K Y til Ostemlzkle 1 Holsztyń­
skie, wyborowe, codzień świeże w Handlu 
Win, Antoniego Stępkowskiego.

(15,285)
OSTBAtSt wyborowe, Ostendzkle 1

Holsztyńskie z Flensburga, nadchodzą co­
dziennie do Składu Win i Delikatesów A. 
Boec(uet, w Gmachu Teatralnym . (io ,9 i4 ) 

Dnia 7 b. m., przybłąkał się UHARUIK, 
z rassy Angielskiej, koloru żółtego, pod łap ­
kami przedniemi biały. Właściciel może go o- 
debrać z pod Nr 721, przy ulicy Leszno.— 

Wiadomość n Stróża. (4876)

LOKALE:

IgPrzy ulicy Senatorskiej, w domn Wgo Piotrowskiego, pod#  
SNrem 496, nadszedł znowu świeży i ostatni*"
^transport KAWIORU świeżego Astrachańskie-^ 
jgggo, ostatnich podlodowych połowów, zupełnie mało so-jj 
||lonego i prasowanego, serwetoweso takiegoż, oraz ŁO- 
8SOSIA wędzonego Elblągskiego, SIOMCJI mało 
igsolonej, 8ERDEŁ1 marynowanych w słoikach (KILKI 
jfzwane). W

M . Ż A 5B A A . (Nr 1,442.) E

DOM MUROWANY f
#  jjg g :|i;!| je s t do sprzedania, w blizkości ulicy N ow y-X  
X SraSfen* świat, oraz potrzebna je s t summa Rs. 5,000 # 
_ na spłacenie długu, umieszczonego na pierwszy numer „ 
X  hypoteczny domu murowanego w Warszawie,- od Śgo #  
^  Jana  r. b ,  bez pośrednictwa osób trzecich. W iado- \  
R mość w Redakcji „Kurjera W arszawskiego". (4,492.) ^

W środku miasta, przy jednej z najpryncypalniejszych ulic 
są do wynajęcia od Śgo Jana  r. b.

M I E S Z K A N I A ,
a mianowicie, na lem piętrze: złożone z Przedpokoiku, 8 
Pokoi, w tym Salon z balkonem i Sypialny z alkową, Gar- 
deróbki, Pokoju dla służących, Drwalni, Piwnicy i Góry, 
może być do tego mieszkania Stajnia i Wozownia. Na dru- 
giem piętrze jedno mieszkanie, złożone: z Przedpokoiku, 
5ciu Pokoi, w tym Salon o trzech oknach i Sypialny z alko­
wą, Garderóbki, Pokoju dla służących, Kuchni i Pasażyku 
z wygódką, Piwnicy, Drwalni i Góry. Drugie mieszkanie, 
złożone: z Przedpokoiku, Pokoju jadalnego, bawialnego, sy­
pialnego z alkową, Gabinetu, Garderóbki, Pokoju od dzie­
dzińca, Pokoju dla służących, Kuchni, Piwnicy, Drw alni i 
Góry. — Wiadomość w Redakcji „Kurjera Warszawskie­
go. (4780).

Lokal na lem piętrze,
składający się z Salonu z balkonem, 4ch Pokoi, Przedpoko­
ju  i Kuchni, oraz Piwnicy, Drwalni i Góry wspólnej, je s t 
do wynajęcia od Śgo Jana, przy ulicy Siennej, pod Nr 1490 
lit: C, blizko Marszałkowskiej. (5875)

Jeden lnb dwa Pokoje,
z meblami, z oddzielnem wejściem, z usługą, na lem  pięt- 
trze  od frontu, do najęcia każdego czasu, ulica S to -Jańska i 
Kanonja, Nr 88, a mieszkania Nr 1. Tamże jest płasko­
rzeźba z marmuru białego kararyjskiego, przedstaw iają­
ca obraz mitologiczny do sprzedania, i dwa domy z o- 
grodem w pięknej okolicy nad samą W isłą położone, w Gu- 
bernji Radomskiej, są do sprzedauia. (3958)

Elegancka Villa,
przy wesołem mieście, w najpiękniejszej części Szlązkich 
gór, z 19 mieszkaniami, stajniami, ogrodem i t. d., ze wspa- 
niałem widokiem i w blizkości licznie odwiedzanych kąpieli, 
jes t z wolnej ręki za 10,000  talarów pruskiego courantu, do 
sprzedania. P: Dr Muller w Brzegu (Brieg), w Szlązku, u -  
dzieli w tym względzie bliższą wiadomość. (4791).

Sklep Rozmaitości, §
[w dobrem i korzystnem miejscu, przy jedne j^  
)z  pryncypalnych ulic, z powodu śpiesznego w v-| 
|jazd u , zaraz jest do odstąpienia, oraz SH.LEP1 
ido wynajęcia od Wielkiej Nocy. Wiadomość^ 
[w Składzie Obić Papierowych W. Vetter, w do- 

i m u  Potockich na Krak:-Przedmieściu. (3820) _

W D rukarni Kurjera W arazaw akiogt. -  Za pozwoleniem Conzury R ządow ej


